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tych kapitał m onopolistyczny nie był w  stanie zw iększyć w yzysku klasy robotniczej 
nawet w  przybliżeniu w  rozmiarach, w  jakich w zrosła w ydajność pracy. D ecydują­
cym czynnikiem  była tutaj znacznie pod w pływ em  rozw ijającego się socjalizm u w zm o­
cniona siła  zorganizowanej klaTy robotniczej w  krajach kapitalistycznych, która już 
nie dopuszcza do tego, by kapitał m onopolistyczny przyw łaszczał w yłącznie sobie k o ­
rzyści z postępów  we w zroście sił produkcyjnych.

R udolf N eum ann (L ipsk)

SPD  A KONCEPCJE „EUROPEJSKIEJ UNII SOCJALNEJ”

Rozważając społeczno-polityczne i ekonom icżne problem y rozwoju EWG, n ie spo­
sób pominąć procesu form owania się ogólnoeuropejskich partii politycznych, a zw ła­
szcza ich programów w  przededniu pierw szych, bezpośrednich w yborów  do P arla­
mentu Europejskiego. Jest to czynnik istotny, poniew aż rów nież od tego, jaki układ  
sił w ytw orzy się na tym  parlam entarnym  forum  W spólnoty zależeć będzie charak­
ter polityki w ew nętrznej i zagranicznej EWG. Brak jest jeszcze danych, by rozstrzy­
gać, jakie upraw nienia w  m odelu politycznym  W spólnoty posiadać będzie ostatecznie  
Parlament Europejski, o tym  jednak, że nie będzie to ciało w yłącznie form alnie dzia­
łające, traktowane jako jedynie sym bol łączącej kraje EWG idei parlamentaryzmu., 
świadczą w ysuw ane przez w ie le  partii politycznych hasła rozszerzenia jego upraw ­
nień, proces przygotowania w spólnych dla partii o tych sam ych bądź podobnych pro­
filach politycznych platform wyborczych, w reszcie powaga, z jaką w szystk ie partie 
Polityczne krajów EWG traktują zbliżający się i przew idziany ostatecznie na 1979 r. 
akt wyborczy. N ależy zatem  zakładać, że proces tworzenia przez partie polityczne w 
Państwach EWG w spólnych programów w yborczych będzie prowadzić w  konsekw encji 
do dążeń w  kierunku ich realizacji, zaś urzeczyw istnienie tych programów będzie 
działaniem na rzecz określonego kształtu (politycznego, społecznego, ekonom icznego) 
Wspólnoty.

Pragnąłbym  tutaj dla zasygnalizow ania zjaw iska zgłosić kilka uw ag dotyczących  
°£ensywności, jaką SPD  w ykazała w  procesie tworzenia w spólnego dla ruchu socjal­
demokratycznego w  EWG programu społeczno-politycznego oraz ekonom icznego na 
Wybory do Parlam entu Europejskiego. Proces budowania tego programu nie przebie­
gał łatwo, ścierały się w  nim  różne, często odm ienne koncepcje, dające najw iększe  
perspektywy forsowania w łasnych założeń programowych tym  partiom, które w  ro- 

lrnych krajach m iały do zanotow ania najw iększe postępy w  zakresie realizacji 
J a sn y c h  haseł. Pozycja osiągnięta przez RFN w  EWG każe spojrzeć bliżej na aktyw - 
n°ść SPD  (choć interesujące byłoby prześledzenie działalności innych partii zachod- 
ni0niem ieckich) w  dziele tw orzenia w spólnego programu, nakazuje zastanowić się 
llad stopniem  zbieżności jej postulatów  w  polityce w ew nętrznej z hasłam i w ysu ­
wanymi przez nią do platform y wyborczej w spólnej dła całego zachodnioeuropejskie- 

ruchu socjaldem okratycznego. 
njrn^y Ûacja społeczna i ekonom iczna w  Europie zachodniej w ysunęła  się w  ostat­
ki , Czas'e na czoło zainteresow ań partii politycznych, a to ze w zględu na znane skut- 

'ryzysu ekonom icznego, który odsłonił w yraźniej i uw ypuklił słabość, a przede 
nych nierów nom ierność rozwoju struktur ekonom icznych, społecznych i socjal- 
stan P ostu*aty ruchu socjaldem okratycznego (w m niejszym  stopniu np. liberalnego) 

WlE! ilustrację, w  jaki sposób SPD  chciałaby rozw iązyw ać problem y i trudności
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w  w ym ienionych dziedzinach, oraz jakich i o jakim  charakterze przeobrażeń w  EWG 
należałoby dokonać, jeśli idzie o cele całej W spólnoty.

Ofensyw ność postulatów  społeczno-politycznych SPD  pod adresem  EWG uzew ­
nętrzniła się najbardziej chyba na początku lat siedem dziesiątych, w  okresie n ajw ię­
kszej euforii haseł reform atorskich, zaproponowanych społeczeństw u RFN przez ekipę 
rządową W. Brandta. W końcu 1972 r. ów czesny kanclerz zachodnioniem iecki na pa­
ryskim  „szczycie” państw  EWG zw rócił uw agę na konieczność uw zględnienia w  p la­
nach budow y zjednoczonej Europy zagadnień socjalnych, a w  rok później był an i­
matorem 9. kongresu partii socjaldem okratycznych państw  EWG, na którym  prze­
dyskutow ano socjaldem okratyczne i socjalistyczne koncepcje polityk i społecznej w  
obrębie W spólnoty. SPD  przedstaw iła w ów czas dokum ent zespołow ego autorstw a pod 
kierunkiem  H elm utha Rohde, członka SPD, podsekretarza stanu w  m inisterstw ie pracy 
i spraw  socjalnych, zaw ierający tezy do dyskusji na tem at zasadniczych punktów  spo­
łecznej polityki europejskiej socjaldem okratów  w przyszłości. W edług tw órców  do­
kum entu, m iały one obejm ować w łaśn ie  zagadnienia socjalno-polityczne. Brandt, nie  
bez sw oistego idealizm u, uznał za cel dążeń socjaldem okratów  i socjalistów  „Europę 
realnej w olności i spraw iedliw ości socjalnej, służącą każdemu człow iekow i” ; miała 
to być Europa, która „da św iatu przykład panow ania rozsądku nad siłam i produkcji, 
panowania spraw iedliw ości nad egoizm em  w ładzy politycznej i gospodarczej, panow a­
nia hum anizm u nad chorobą uprzedzeń i n ietolerancji”. A ntykapitalistyczny w ydźw ięk  
tego w spólnego celu socjaldem okratów  i socjalistów  podkreślił Brandt jeszcze m oc­
niej, w ypow iadając się „przeciwko Europie w ładz, banków i koncernów ”. Poddany 
pod dyskusję dokum ent, przygotow any przez zespół Rohdego, w yraźnie rozw ijał te 
idee. Celem  socjaldem okratów  i socjalistów  m iało stać się w  przyszłości w ydobycie  
europejskiej polityki socjalnej z jej „konserw atyw nych ograniczeń i ciasnoty”, miała  
ona przestać pełnić rolę środka zaradczego na problem y w ynikające z nierów nom ier- 
ności rozwoju gospodarczego krajów  W spólnoty, n ie m iała być ona rów nież Stiefkincl 
der G em einschaft, lecz czynnikiem , w okół którego koncentrow ałaby się cała działal­
ność gospodarcza EWG. Zdaniem  „Vorwarts”, polityka socjalna określona została m ia­
nem  „indykatora jakości życia”, kompasu, który w skazuje „ludzkie i społeczne w a ­
runki” (życia — dop. J. S.). R ezultatem  obrad kongresu był dokum ent zaw ierający  
40 tez, które stać się m iały w  przyszłości podstawą dyskutow ania przyszłej p lat­
form y wyborczej partii socjaldem okratycznych i socjalistycznych w  wyborach do Par­
lam entu Europejskiego. D okum ent ten zatytułow any Fur ein  soziales Europa  w art 
jest krótkiego om ów ienia.

Na drodze do realizacji europejskiej „unii socjalnej”, jako efektu  rozwoju unii 
gospodarczej i w alutow ej, partie socjalistyczne i socjaldem okratyczne w idziały k o ­
nieczność dokonania zmian w  dotychczasowych m echanizm ach działania W spólnoty. 
Zgodzono się co do tego, że należy zw iększyć rolę zw iązków  zaw odowych i m ożli­
w ości ich oddziaływ ania w  skali EWG. D latego też postulow ano utw orzenie in sty ­
tucjonalnych ram dla zaw ierania „europejskich układów  taryfow ych” oraz w zm oc­
nienie pozycji i w pływ ów  zw iązków  zaw odow ych w e w ładzach W spólnoty, w skazano  
na konieczność upraw iania w  skali europejskiej jednolitej polityki zatrudnienia, prze­
ciw działania n ieuspraw iedliw ionej społecznie koncentracji m ajątku (ponieważ pro­
w adzi to do niekontrolow anej społecznie koncentracji w ładzy), spraw iedliw ego  
podziału „przyrostu m ajątku” (V erm ógenszuw achs). Wśród postulatów  bez w ątpienia  
na czoło w ysuw ał się dezyderat w łączenia pracobiorców w  system  podejm owania de­
cyzji w  sferze gospodarczej, choć z drugiej strony nie potrafiono uzgodnić w łaściw ych  
w  tym  zakresie jednolitych sposobów postępowania, przede w szystk im  z powodu od­
m iennych dośw iadczeń i odm iennych koncepcji realizacji tego postulatu przez po-
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szczególne partie. W ysunięto też m. in. żądanie zabezpieczenia w olności przesiedlania  
się, rozbudowy infrastruktury społecznej, gospodarczego rozwoju regionów  zacofa­
nych itp.

Przegląd tych postulatów  i ich w ydźw ięk pozw ala bez trudu dostrzec silne zw iązki 
z postulatam i społeczno-politycznym i w ysuniętym i przez SPD  na początku lat sied em ­
dziesiątych, choć rów nież i pozostałe partie w yw arły  w p ływ  na ostateczny kształt 
dokum entu. Św iadom ość trudności w  dziedzinie realizacji „unii socjalnej” — odległe­
go  bądź co bądź celu partii socjaldem okratycznych w  EWG — była bardzo silna, z dru­
giej jednak strony dostrzegano w  uzgodnionych tezach instrum ent o „dalekosiężnym  
oddziaływ aniu politycznym ”, który bez w ątpienia w yw rze w pływ  na politykę władz 
W spólnoty.

Dokum ent ten stał się istotn ie bazą i punktem  w yjścia do prac nad przygotow a­
niem platform y wyborczej partii socjaldem okratycznych w  EWG. Mimo szeregu trud­
ności, w ynikających z odm iennych stanow isk poszczególnych stron (głów nie fran­
cuskiej i zachodnioniem ieckiej), prace te doprow adziły w  lipcu 1977 r. do uchw alenia  
w spólnej platform y wyborczej. W fazie tw orzenia tego dokum entu ujaw niły się w y ­
raźnie dążenia polityków  zachodnioniem ieckich do zapew nienia jak najw iększego  
udziału tez SPD  w  platform ie. Czołowi politycy socjaldem okracji zachodnioniem iec­
kiej —  W illy Brandt i H elm ut Schm idt — każdy na sw ój sposób, usiłow ali zapew nić 
przewagę argum entacji SP D -ow skiej w  pracach kom isji program owych. Brandt nie 
ukryw ał, że pow zięta przezeń decyzja o objęciu funkcji przew odniczącego M iędzyna­
rodówki Socjalistycznej z końcem  1976 r. podyktowana została w  n iem ałym  stopniu  
chęcią w yw ierania w pływ u na pow staw anie platform y wyborczej w  duchu w ypraco­
w anych w cześniej dokum entów  program owych SPD. Mam tu na m yśli przede w szy­
stkim  przygotow ane pod koniec 1975 r. tzw. ramy orientacyjne 85, stanow iące uw spół­
cześnioną i uszczegółowioną w ersję roboczego programu socjaldem okracji zachod- 
niioniemieckiej, opartego na postanowieniach programu godesberskiego. Helm ut 
Schm idt z kolei w zm acniał pozycję SPD  w  rokowaniach poprzez n iezw ykle częste  
prezentow anie zachodnioniem ieckich kierunków  polityki gospodarczej i socjalnej, jak 
rów nież osiągnięć w  tych dziedzinach jako godnego naśladowania na zew nątrz modelu  
politycznego działania w  obliczu narastających problem ów  społeczno-politycznych  
i gospodarczych św iata kapitalistycznego.

W ydaje się, że te w ysiłk i SPD  w  dużym stopniu uw ieńczone zostały sukcesem, 
gdyż socjalno-polityczna i ekonomiczna część platform y wyborczej partii socjaldem o­
kratycznych posiada w yraźnie koloryt zachodnioniem iecki.

W odróżnieniu od 40 tez z 1973 r. tym  razem platform a łączyła już zagadnienia  
gospodarcze i socjalne, zgodnie ze znaną tezą SPD, że jedynie w łaściw ie funkcjonują­
ca gospodarka, m odernizowany i poddaw any dem okratycznej kontroli (np. poprzez 
W spółdecydowanie pracobiorców w  podejm owaniu decyzji) system  jej zarządzania, 
spraw iedliw szy system  rozdziału dóbr i m ajątku prowadzić może do bezpieczeństw a  
socjalnego i lepszych w arunków  pracy oraz życia. Platform a w yborcza socjaldem o­
kratów wyróżnia w  tym  w zględzie osiem  głów nych celów  społeczno-gospodarczych. 
Są to: pełne zatrudnienie, stabilność rozwoju gospodarczego, spraw iedliw szy podział 
dochodów i m ajątku, w ydajniejsza i bardziej dem okratyczna struktura gospodarki, 
dem okratyzm  w  gospodarce, ulepszane bezpieczeństw o socjalne, korzystniejsze w a­
runki życia i pracy oraz lepsze m ożliw ości ośw iatow e.

SPD  przyjęła z zadow oleniem  uchw alenie w spólnego programu wyborczego. Za 
■SPD-owską w ykładnię treści platform y na wybory 1979 r. można uznać głos H. Roh- 
dego, m inistra ośw iaty i nauki w  rządzie bońskim, który w  „SP D -Pressedienst” w
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lipcu 1977 r. w ypow iedział się na tem at takich haseł, jak „pełne zatrudnienie”, „de­
mokracja gospodarcza”, „bezpieczeństw o socjalne”, „lepsze m ożliw ości ośw iatow e”.

W ysunięcie na czoło programu socjaldem okratów  w  EWG hasła pełnego zatrud­
nienia i prawa do pracy, jako podstaw ow ego prawa człow ieka było reakcją na bez­
robocie w  Europie zachodniej. Z tego też w zględu socjaldem okraci opow iadali się za 
„ludzkim  i harm onijnym  w zrostem  gospodarczym ”, deklarow ali się jako zw olennicy  
przem ian gospodarczych i socjalnych, dokonyw anych w  interesie człow ieka pracy. 
Podkreślano zaniedbania system ów  zaspokajania potrzeb zbiorowych w  niektórych  
państw ach EWG, w idząc w  ich napraw ie szansę „ludzkiego w zrostu gospodarczego” 
(hum anes W achstum ). W ysiłkom  w  tych dziedzinach m iała tow arzyszyć aktyw na po­
lityka zatrudnienia, polityka popraw iania w arunków  pracy, jak i zabezpieczania so ­
cjalnych w arunków  sw obody przem ieszczania się pracobiorców.

Na tem at system u ekonom icznego W spólnoty Rohde n ie w ypow iadał się zbyt sze­
roko. Za „platform ą” przytoczył jedynie opinię, że sam  system  gospodarki rynkowej 
nie prowadzi do zapew nienia spraw iedliw ości socjalnej. W tej części programu kon­
centrow ał się raczej na konieczności zapew nienia pracobiorcom i zw iązkom  zaw odo­
w ym  udziału w  podejm ow aniu decyzji i p lanow aniu gospodarczym . Idea w spółdecy­
dow ania została w  platform ie mocno zaakcentow ana, pozostawiono w szakże sw obodę 
państwom  członkow skim  EWG w  sposobach jej realizacji.

Jest zrozum iałe, że część „socjalna” platform y była bardziej konkretna. Pod­
kreślono w  niej w yraźnie potrzebę „skoordynowania i zharm onizowania” ustaw odaw ­
stw a socjalnego krajów  W spólnoty. U jego źródeł m iały leżeć następujące zasady: 
bezpieczeństw o socjalne m usi być „gw arantowaną zbiorowo” „podstawową jakością” 
dla w szystk ich  grup społeczeństw a; św iadczenia socjalne w inny być dostosow ane dr; 
rosnącej siły  gospodarczej (zgodnie z SP D -ow ską zasadą dynam izacji świadczeń); 
św iadczenia m uszą zabezpieczać utrzym anie standardu życiow ego na tym  sam ym  po­
ziom ie; muszą być usuw ane dyskrym inacyjne praktyki w obec kobiet, robotników  cu­
dzoziem skich i starszych w iek iem  pracow ników . Program kładł nacisk na św iadcze­
nia i usługi publiczne w idząc w  nich „niezbędny w arunek rozwoju osobow ości czło­
w ieka i rów ności jego szans życiow ych”. Rohde podkreślał rów nież znaczenie spraw  
kształcenia i ośw iaty, akcentując stw ierdzenie programu, że „dem okratyczny socja­
lizm  opowiada się za spraw iedliw ym  system em  ośw iatow ym , który oferuje każdej 
jednostce rów ność szans i m aksym alne m ożliw ości rozw ojow e”. Zasada ta, jak stw ier­
dził Rohde, w inna znaleźć urzeczyw istnienie w e w szystkich krajach W spólnoty.

Trudno rozstrzygać, do jakiego stopnia tak skonstruow any program socjalno-po- 
lityczny socjaldem okracji w  EWG będzie stanow ił skuteczną platform ę m obilizow a­
nia w yborców  po stronie tych partii i czy w  oparciu o taki program socjaldem okraci 
staną się po w yborach w iodącą siłą polityczną w  Parlam encie Europejskim . Bez w ąt­
pienia jednak — obok postulatów  ruchu kom unistycznego w e Francji i W łoszech — 
jest to zestaw  haseł, który może liczyć na zainteresow anie szerokich mas w ybor­
ców.

Mocne akcenty socjalno-polityczne i ekonom iczne partii socjaldem okratycznych  
mają rów nież sw ój kontekst ideologiczny. Rosnąca rola ruchu kom unistycznego w  
EWG (Francja, W łochy, a potencjalnie — po w ejściu  do W spólnoty — również Portu­
galia, H iszpania, Grecja) o silnych i w ykrystalizow anych programach społeczno-eko- 
nom icznych była czynnikiem  nakazującym  partiom  socjaldem okratycznym  skonstruo­
w anie konkurencyjnych haseł i postulatów . W ujęciu bow iem  socjaldem okratycznym  
ich program ma w ydźw ięk  przede w szystk im  antykom unistyczny. Przy jego pomocy 
partie socjaldem okratyczne chcą dokonać w  Europie zachodniej takich przeobrażeń 
społecznych, które spowodują zm niejszenie się społecznej bazy ruchu kom unistyczne-
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go, gdyż realizacja programu socjaldem okratów  będzie skutecznie chronić przed 
otw artym i konfliktam i społecznym i. A rgum entacja taka forsowana była w  łonie EWG. 
przede w szystkim  w łaśn ie przez SPD. U zasadnił to stanow isko H. Schm idt stw ier­
dzając, że „ruch kom unistyczny stanow i problem  jedynie w tych krajach, które w  
stosow nym  czasie nie dokonały koniecznych przeobrażeń społecznych i socjalnych” 

W tej sytuacji trudno przypuszczać, by w  najbliższym  czasie doszło do utworzenia  
czegoś w  rodzaju europejskiego frontu ludow ego w  skali EWG, składającego się  
z partii kom unistycznych, socjaldem okratycznych i socjalistycznych. E w entualne  
w spólne zw ycięstw o kom unistów  i socjalistów  np. w e  Francji i u tw orzenie przez te 
partie skutecznie działającego w spólnego rządu, w niosłoby z pew nością now y akcent 
do krajobrazu politycznego EWG i um ożliw iłoby badanie perspektyw  takiego sojuszu  
w  ramach całej W spólnoty. Trudno z kolei w yrokować, czy na skutek przem ian idą­
cych w tym  kierunku uległby przyspieszeniu czy zw olnieniu proces integracji Euro­
py zachodniej.

Należałoby zastanowić się, czy fakt przynależności określonej grupy krajów do 
EWG powoduje, iż zajm ują one jakąś specjalną pozycję w  m iędzynarodowym  tran­
sferze techniki i organizacji. Transfer techniki i organizacji jest — jak w iadom o — 
dynam icznie rozw ijającą się sferą m iędzynarodowej w spółpracy gospodarczej. O skali 
rozwoju tego rodzaju transferu św iadczy zadziw iająca dynam ika jego niektórych  
nurtów czy kanałów , którym i zjaw isko to się odbywa. I tak, w  przypadku transferu  
licencji dynam ikę tę określa się z reguły jako dw ukrotnie przew yższającą w zrost 
tradycyjnej m iędzynarodowej w ym iany tow arowej. U jęcia „tradycyjnej w ym iany” 
można tutaj użyć oczyw iście um ow nie, gdyż ew identnym  zjaw iskiem  jest w zrasta­
jąca rola w  św iatow ej w ym ianie tow arowej odgrywana przez dobra przem ysłow e jak 
najbardziej nowoczesne. W yraziście zauważa się tę praw idłow ość analizując w ym ia­
nę gospodarczą pomiędzy krajam i rozw iniętym i przem ysłow o, które to kraje dom inu­
ją w  św iatow ej w ym ianie dóbr i usług. ,

Warto zatrzym ać się przez chw ilę nad problem atyką w ym iany licencji w e w spół­
czesnym  transferze techniki i organizacji. Otóż, w  gospodarce św iatow ej, przy w zra­
stających tendencjach protekcjonistycznych, kanał licencyjny jest w  zasadzie jedy­
nym, w  którym m iędzynarodowa w ym iana technologiczna może odbywać się praw ie  
bezkolizyjnie. Oprócz w ięc powodów czysto ekonom icznych, takich jak szybkość, do­
stępność czy w reszcie obustronna opłacalność tej w ym iany, czynnik braku barier re­
strykcyjnych odgrywa niem ałą rolę stym ulującą.

Jak wiadomo, św iatow a w ym iana technologiczna odbywa się w  rozm aity sposób, 
w ielom a nurtam i czy raczej — co przyjęte szerzej w  nom enklaturze —  kanałam i. Do 
najw ażniejszych z nich, oprócz w spom nianego powyżej kanału licencyjnego, którym  
Wymienia się technologię, organizację i w ynalazki pod postacią patentów , know  how, 
Wzorów użytkow ych, praw autorskich itp., należą: inw estycje bezpośrednie, usługi 
m w estycyjne w  form ie budowy now oczesnych obiektów  przem ysłow ych, usługi typu  
engineering  czy consulting, serw is typu leasing, w ym iana now oczesnych m aszyn i u- 
rządzeń oraz wym iana i szkolenie kadry techniczno-organizacyjnej. K anały te często-
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